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PRZEGLĄD
SADOWY I ADMINISTRACYJNY.

W yeRodzi w e  L w ow ie k ażd ej ś ro d y  w o b ję to śc i 1 do 1 */a a rk n sz a  d ru k u .
C e n a  p r z e d p ł a t y  :

we L w o w ie : ro czn ie  6 z ł . ,  p ó łro czn ie  3 z ł. ,  k w a r ta ln ie  1 z ł. 50 c t. w al. a n s tr .  : 
po za  Lw ow em  z p rze sy łk ą  pocztow ą : ro czn ie  7 z ł. ,  p ó łroczn ie  3 z ł .  50 er.., k w ar- 

ta in ie  l  z ł. 75 c t. w. a . : 
w K rólestw ie  Poiskiem  i  Cesarstw ie R o s s y js k ie m : roczn ie  6 r s . .  p ó łro czn ie  3 r s . ,  
w K sięstw ie  P o zn a ń sk ie m  i  Cesarstwie K ie m ie ck ie m :  roczn ie  20 m are k , p ó łroczn ie  10 m. 

N um er po jed y n czy  kosz ru je  2 5  cl.
R ękop isy  n ieu ż y te  zw ra c a  R e d a k c ja  n a  żąd an ie .
A rty k u ły  zam ieszczone honorow ane  b ędą  w ed łu g  um owy.

> R e d a k c y a  i  A d m i n i s t r a c j a  we L w ow ie, u l ic a  J a g ie l lo ń s k a  1. 2 .
X  E x p e d y c y a  m ie j s c o w a  w k s ię g a rn i  J .  M i l i k o w s k i e g o ,  ry n ek  1. 34.
< P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

we Lw ow ie i w  S ta n is ła w o w ie  k s ię g a rn ia  J .  M i l i k o w s k i e g o .  —  w K rak o w ie
( k s ię g a rn ia  S . H . K r z y ż a n o w s k i e g o  ~  w T arn o w ie  k s ię g a rn ia  W. G a z d y ,  —
 ̂ w W arszaw ie  k s ię g a rn ia  M aurycego  O r g e l b r a n d a  —  w W iedn iu  k się g a rn ia  

( J .  G. 11 a  n  z ł a  —  oraz w szy s tk ie  k s ięg a rń  w- w k ra ju  i /.a g ran ic ą .
 ̂ O g ło s z e n ia  ( i n s e r a t y )  p r/.y jrnu je  A d m in is rracy a  po 8 c t.  od w ie rsza  p e ty to w eg o

) R e k lam acy e  u w zg lędn ione  być m ogą ty lk o  w c ią g u  3 ty g o d n i po w y d a n iu  num eru .
? L is ty  rek la m a c y jn e , n ieo p ieczę to w an e , s ą  wolne od o p ła ty  pocztow ej.

Z p rak tyk i kaiTio-procesowej.
IV .

K ilka uwag o wykonaniu wyroków karnych
n a p isa ł

P R .  jIÓ Z E F  J lo S E N B L A T T .

W y k o n a n ie  w y ro k u  k a rn e g o  n asu w a czasa im  
w  p r a k ty c e  w ą t p liw o ś c i , k tó r y c h  w sze c h stro n n y  
ro zb ió r i n a le ży te  w y jaśn ien ie  w  in te re sie  je d n o ­
sta jn e g o  w ym iaru  k a r y  b y ły b y  b ardzo  p o żąd an e. 
I  ta k  n a su w ają  się  k w e s ty e  n a s tę p u ją c e :

d) od k tó rś j ch w ili n a ;eży  lic z y ć  b ie g  k a r y  
u w ię z ie n ia , je ś li  sk a z a n y  na k a rę  śm ierci w y r o k  
p r z y ją ł ,  le cz  ta k o w a  w  drod ze ła s k i  na k a rę  w ię ­
zien ia  p rzem ien io n ą  zo s ta ła ?

6) od  k tó rś j ch w ili ro zp o czy n a  się  b ie g  k a r y  
u w ięzien ia , je ś li  o sk a rżo n y  k a rę  p r z y ją ł ,  le cz  p r o ­
k u ra to r  w n ió s ł n iew ażn o ść lub o d w o ła n ie  się od 
o rzeczen ia  o k arze , c z y  to z p o w o d u  zb y t  n is k ie g o  
jć j w y m ia ru , c z y  tś ż  z pow odu  p rze m ia n y  g a tu n k u  
k a r y  (& 283 pr. k.) ?

c) od k tó rś j c h w ili w re szc ie  ro zp o c zy n a  się  
b ie g  k a r y  u w ię z ie n ia , je że li o sk a rż o n y  w n o si o d ­
w o ła n ie  się lub n iew ażn o ść  razem  z o d w ołan iem  
s i ę , o św ia d c za  jedna k  za ra z e m , że k a rę  ch ce  ro z­
p o c z ą ć  ?

K w e s t y e  p o w y ższe  ro z strzy g n ą ć  n a leży , zd a ­
n iem  naszem  w  sp o só b  n a stę p u ją cy :

A d  a). Z ch w ilą , k ie d y  o sk a rż o n y  o św ia d cza , 
że  w y r o k  śm ierci prz3'jm aje, ta k o w y  sta je  się  p ra ­
w o m o cn ym  (o ile  p ro k u ra to r  n ie w n ió s ł p r z e c iw  
niem u śro d k a  p ra w n e g o ), a  w ie c  w  m yśl §  397 pr. 
k . n iezw ło czn ie  w y k o n a n y m  b y ć  w in ie n ; p rze p is  
§  341 pr. k ., że  w y ro k  śm ierci m a b y ć  p rze d ło ż o ­
n ym  m in istrow i sp ra w ie d liw o śc i, nie u w ła c z a  w  ni- 
czem  p raw om o cn o ści w y ro k u , g d y ż  o w szem  §  341 
p r. k. sta n o w i, że s k o r o  w y r o k  ( ś m i e r c i )  s t a ­

n i e  s i ę  p r a w o m o c n y m ,  m a b y ć  p rze d ło żo n y m  
m i n i s t r o w i  s p r a w i e d l i w o ś c i ;  o tóż z te g o  
w y n ik a ,  że c z a s ,  k t ó r y  s k a z a n y  p r z e p ę d z a  
w  w i ę z i e n i u  p o  p r z y j ę c i u  w y r o k u  ś m ie r c i ,  
n a l e ż y  d o  k a r y  w l i c z y ć ;  za tem  p rzem a w ia  tś ż  
o g ó ln a  zasad a  §  400 pr. k., że c z a s , k tó r y  s k a ­
z a n y  n a  k a r ę  u w i ę z i e n i a  p rz e p ę d z ił w w ię z ie ­
niu  po o g ło sze n iu  w y ro k u  p ierw szej in s ta n c y i, o 
ty le  w lic z y ć  n a le ży  do k a ry , o ile  ro zp o c zę c ie  k a r y  
zo sta ło  o d w leczo n e  z p ow o d u  o k o liczn o śc i n ieza ­
w is ły c h  od w o li s k a z a n e g o ; w p ra w d zie  w  p rzep is ie  
tym  je s t  m ow a t y lk o  o k a rz e  u w ię z ie n ia , a le  je ś li 
k a ra  śm ierci w  drodze ła s k i zo stan ie  przem ien ion ą 
na k a rę  u w ię z ie n ia , k a ra  u w ięzien ia  w stęp u je  
w  m iejsce k a r y  śm ierci z tym  sk u tk iem , ja k  g d y b y  
p ie rw o tn ie  o rzeczon ą  b y ła . O d m ien n ego  zd an ia  
je s t  a u to r a rty  k u łó w : Zur Anwendung der Straf- 
processordnung  w  Gcrichtszeitung z r. 1877 nr. 69, 
le cz  arg u m e n ty  je g o  nie są  tra fn e  i p rze k o n ać  nas 
n ie  m og ą .

A d  S). W n ie s ie n ie  zażalen ia  n iew ażn o śc i m a 
s k u te k  z a w ie s z a ją c y  (§ 284 pr. k.), za czśm  b ie g  
k a ry  ro z p o c z ą ć  się  m oże d op iero  z c h w ilą  p r a w o ­
m ocn ości w y ro k u . J e ś li je d n a k  o sk a rżo n y  je s t  u w ię ­
zio n y, w lic zy ć  n a le ży  do k a r y  w  m yśl §  400 pr. k . 
czas, k tó r y  ten że  p rze  ęd ził w  u w ięz ie n iu  od  c h w ili 
o g ło sz e n ia  w y ro k u  p ie rw sze j in sta n cyi. T o ż  sam o 
m a m iejsce, je ś li  p ro k u ra to r  w n o si o d w o ła n ie  się  
c z y  to  p rz e c iw  g a tu n k o w i, c z y  też w y m ia ro w i k a ry . 
Z a jść  m oże tu  je d n a k  p y ta n ie , w  ja k i sp o só b  w l i ­
czenie to n a s tą p ić  m a w  p rzy p a d k u  , je ź lib y  S ą d  
p ierw sze j in s ta n c y i s k a z a ł  o sk a rżo n e g o  na w ię z ie ­
nie p roste , S ą d  w y ż s z y  zaś w s k u te k  o d w o ła n ia  się 
p ro k u ra to ra , n a w ięzien ie  c ię żk ie  ? C z y  o d cierp ia n y  
np. 3 - m iesięczn y  a re szt ś le d c z y  m a b y ć  o d liczo n y  
w c a ło ś c i t. j. u w a ża n y  za ró w n y  3 - m iesięczn em u 
ciężk iem u  w ięzien iu ? P o n ie w a ż  u staw a  nie d aje  
w  tśj m ierze żad n ego  w y ja ś n ie n ia , n a le ży  w e d łu g  
z a s a d y : in dubiis m iiius  p y ta n ie  p o w y ższe  ro z w ią ­
z a ć  tw ie rd z ą c o .



—  284  —

W  z w ią z k u  ze  środkam i p r a w n y m i, w n ie sio ­
n y m i p rze z  p ro k u ra to ra  i ze sk u tk ie m  ich  na w y k o ­
n an ie  k a ry , p o zo sta je  d alsza  k w e s ty a , c z y  w  razie  
w n iesien ia  za ża len ia  n iew ażn o śc i p rz e c iw  w y r o k o w i 
u w aln ia jącem u , o sk a rż o n y  m a p o zo sta ć  w  a re s z c ie  
ś le d c zy m ?  U sta w a  stan o w i w p ra w d zie  w  §  284, 
źe  za sk arże n ie  n ie w a żn o śc i, za p o w ie d zia n e  p rzez 
p ro k u ra to ra , n a tyc h m ia st w  cz a s ie  o g ło s z e n ia  w y ­
roku , m a sk u te k  za w ie s za ją c y  t, j. w strzym u je  wy* 
p u szcze n ie  n a w o ln o ść  o sk a rżo n e g o  od zarzu tu  
u w o ln io n e g o ; —  sąd zim y jed n a k , że T r y b u n a ł u p ra ­
w n io n y  je s t  o rzec  w yp u szcze n ie  o sk a rżo n e g o  z a re ­
sztu  ś le d cz e g o  m im o za p o w ie d zia n e g o  p rzez p r o k u ­
rato ra  n a ty c h m ia st za ża len ia  n ie w a ż n o śc i, a to 
w te d y , je ź li p o w o d y  do za trz y m a n ia  o sk a rż o n e g o  
w  u w ięzien iu  śled czóm  o d p a d ły ;  §  190 pr. k . s ta ­
n o w i b ow iem , że .a re s z t  ś le d cz y , ja k o te ż  p rzy trz y -  
ma.nie tym czaso w e n a tyc h m ia st u ch y lo n e  b y ć  w in n y , 
sk o ro  ty lk o  u stan ą  ic łi p rzy c zy n y , a  w s z y s tk ie  
w ła d z e  m ające  u d zia ł w  p o stę p o w a n iu  k arn em , są 
o b ow iązan e p r z y c z y n ia ć  się do re g o , a b y  u w ięzie n ie  
ta k ie  trw ało  ja k  n a jk ró c ć j“ .

A d  c). J eże li o sk a rżo n y  w n o s i za żalen ie  n ie­
w a żn o ści, w y k o n a n ie  k a r y  b ezw zględ n ie  n a stą p ić  
n ie m oże, c h o ć b y  o sk a rż o n y  k a rę  o d s ie d z ie ć  c h c ia ł, 
g d y ż  zażalen ie  n iew ażn o śc i ma s k u te k  za w ie s z a ją c y . 
J e ś lib y  je d n a k  za żalen ie  n ie w a ż n o ś c i, ch o cia żb y  
ty lk o  w  c z ę ś c i,  o d n io sło  s k u te k , c z a s , k tó r y  sk a ­
za n y  p rz e p ę d z ił w. w ięzieniu  p o  o g ło sze n iu  w y r o k u  
p ie rw szśj m sta n cy i, do k a r y  w lic z y ć  n a le ży . I  ta k  
p rzy p u ść m y , że o sk a rżo n y  w n ió s ł p rze c iw  w y r o ­
k o w i sk azu jącem u  za żalen ie  n iew ażn o ści, że w s k u te k  
ta k o w e g o  w y r o k  p ie rw sze j in sta n c y i z o s ta ł zn ie­
s io n y , że je a n a k  na pon ow n ej ro zp raw ie  ta k i sam  
w y r o k  za p a d ł, mimo to  czas, k tó r y  o sk a rż o n y  p rz e ­
p ę d z ił  w  w ięzien iu  od czasu  o g ło sz e n ia  p ie rw s z e g o  
w y r o k u  do czasu  o g ło s z e n ia  d ru g ie g o  w y ro k u  w e­
d łu g  §  400 pr. k. do k a r y  będ zie  w liczo n y. Jeśli 
o sk a rżo n y  p rze c iw  tem u n ow em u w y ro k o w i zn ów  
śro d e k  p ra w n y  za ło ży , a le  bez s k u tk u , b ie g  k a r y  
rozp oczn ie  s ię  d o p iero  od chw ili p ra w o m o cn o śc i 
te g o  d ru g ie g o  w y ro k u  z w licze n iem  czasu  od ch w ili 
o g ło s ze n ia  p ie rw s ze g o  w y ro k u ; czas p rzep ęd zo n y  
w  a reszcie  od ch w ili o g ło sze n ie  d r u g i e g o  w y ro k u  
do je g o  p raw o m o cn o ści zaś w lic zo n y  nie b ęd zie.

J e ś li o sk a rż o n y  w n osi o d w o ła n ie  s ię ,  n a le ż y  
rozró żn ić, cz y  ta k o w e  s k :ero w an e  je s t  p rz e c iw  g a ­
tu n k o w i k a ry , c z y  tśż  p rz e c iw  w y m ia ro w i ta k o w ć j, 
W  p ie rw szy m  p rz y p a d k u  m a ono sk u te k  za w ie s za ­
ją c y ;  w d ru g im  o sk a rż o n y  m oże o ś w ia d c z y ć , iż 
ch ce  tym czasem  k a rę  r o z p o c z ą ć , w  k tó r y m  to r a ­
zie  b ie g  k a ry  ro zp o czy n a  się  od  c h w ili o g ło sz e n ia  
w y r o k u , m im o w n iesio n eg o  p rz e c iw  niem u o d w o ­
łan ia  się  (§  294 pr, k.).

T o ż  sam o m a je d n a k  za sto so w a n ie  ta k ż e  i 
w te d y , je ś li  p r o k u r a t o r  w n ió s ł o d w o ła n ie  się, 
w y stó so w a n e  je d y n ie  p r z e c iw  w y m iaro w i k a ry , 
g d y ż  I w  tak im  p rz y p a d k u  może o sk a rż o r  y  o św iad ­

c z y ć , iż  ch ce  tym czase m  k a rę  ro z p o c z ą ć , a lb ow iem  
§  294 pr. k . p rz y z n a je  p raw o  to  osk arżo n em u  
w k a żd y m  p rzy p a d k u , g d z ie  o d w o ła n ie  się  —  c z y  
to  p rzez o sk a rżo n eg o , c z y  p ro k u ra to ra  w n ie s io n e  —  
s k ie ro w a n e  je s t  je d y n ie  p r z e c iw  w y m ia r o w i k a ry . 
M u sim y  tu n a d m ie n ić , źe p r z e k ła d  p o ls k i §  294 
pr. k . n ie je s t  d o k ła d n y  i m ó g łb y  d a ć  p o w ó d  do 
b łę d n e g o  m niem an ia, ja k o b y  o sk a rżo n y  ty lk o  w te d y  
m ó g ł ro zp o c zą ć  k a r ę , je ś li on sam  o d w o ła n ie  się 
p rz e c iw  jć j w y m ia ro w i w n ió s ł;  §  294 pr. k . b o ­
w iem  brzm i w  p r z e k ła d z ie : „m a ono (od w o łan ie  się) 
w te d y  ty lk o  sk u te k  za w ie sza ją c y , g d y  je s t  w y s t ó ­
so w an e p rz e c iw  g a tu n k o w i k a r y , a lb o  g d y  o s k a ­
rżo n y  sam  nie o ś w ia d c z a , iż c łice  tym cz a se m  ro z ­
p o c z ą ć  karę , p r z e c i w  k t ó r ć j  w y m i a r o w i  s i ę  
o d w o ł u j e “ , p o d czas g d y  u rzęd o w y  te k s t  n ie m ie c k i 
o p ie w a : Sie (d ie B e r u fu n g )  h a t  n u r  d a n n  au /sch ie -  
bende W ir k u n g , w enn  sie gegen d ie  S t r a fa r ł  g er ich -  
te t is t , o der w en n  d er  A ngek la g te , i n s  o f e r  n e  sie  
g e g e n  d a s  S ł r a / m a s s  g e r i c h i e t  i s t ,  n ic h ł  
se lb s t d ie S tr a fe  e instw eilen  an tre ten  zu  w ollen e r ­
k i  a r  t.

W  razie  je ś li  o sk a rżo n y  m im o w n ie s io n e g o  
o d w o ła n ia  s ię  o św ia d c z a , że tym czasem  k a rę  r o z ­
p o c z ą ć  ch ce , zd a rz y ć  się  m oże, że  zanim  o d w o ła n ie  
się  p rze z  S ą d  w y ż s z y  zo stan ie  za ła tw io n e , u p ły n ie  
czas k a r y  u w ię z ie n ia , na k tó rą  o sk a rż o n e g o  s k a ­
zano i n a su n ąć się  m oże p y ta n ie , co  te d y  c z y n ić . 
Jeśli o d w o ła n ie  się  w n ió s ł o sk a rżo n y , m oże on, 
c h c ą c  się  u w o ln ić  od  d a lszeg o  aresztu, w  k tó r y m b y  
p o zo sta ć  m u sia ł, c o fn ą ć  o d w o ła n ie  się  i ż ą d a ć  
sw e g o  u w oln ien ia  z pow odu  o d cie rp ie n ia  c a łk o w itć j  
k a ry , c o b y  też  n a stą p ić  m u siało . J e ś li  je d n a k  o d ­
w o ła n ie  się w n ió sł p ro k u rato r, o sk a rż o n y  m u sia łb y  
i n ad al p o zo sta ć  w  w ięzieniu . C zas ten  w lic z o n o b y  
m u w  r a z ie , g d y b y  w s k u te k  o d w o ła n ia  się  k a rę  
p o d w y ż s z o n o ; w  razie  p rzec iw n ym , c ie r p ia łb y  j e ­
d n a k  o sk a rż o n y  darm o p od ob n ie , ja k  g d y b y  zn aj­
d o w a ł się  jeszcze  w  a re szc ie  śled czym .

U w a g i  p o w y żs ze  d osta rcza ją  n o w y c h  d o w o d ó w  
lu k  w  p ro ced u rze  k a rn ó j; w  k a żd ym  z ro z e b ra n y c h  
p o w y ż e j p r z y p a d k ó w  a, b i c m am y  c c  n ajm n iej 
jed n ę  k w e s ty ą  w ą tp liw ą , pr2ez u sta w ę  nie ro z ­
w ią za n ą , a w  p r a k ty c e  n ieraz b ard zo  d o n io słą .

P r z e g l ą d  t y g o d n i  o wy.
Lwów dnia  23 sierpnia. 

(kw estya reformy 30. rozdz. ust. eyw. — Francuzki Code 
d’instruction crim inelle).

W i e c  a d w o k a t ó w ,  który właśnie w Salzburgu 
się odbywa, zajmować się będzie między innemi kwestyą, 
reformy 80. rozdz. ust. cyw. o wynagrodzeniu szkód. 
Opinie profesorów P f a f f a  i E a n d y  przemawiają, za 
tern, iż reforma nie jest potrzebną,. 0  pracach tych, jak 
również o opinii prof. S t r o h a l a ,  zdamy sprawę obszer­
niej w części literackiej. Zgodnie z prof. Pfaffem i Bandą, 
korespondent wieca Dr. N e u m a y e r  przemawia w re­
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feracie swoim również za zaniechaniem reformy. Dowo­
dzi mianowicie, i słusznie, że każda zmiana ustawy cy ■ 
wilnćj jest niebezpieczną i że w tej mierze należy być 
jak najbardziej konserwatywnym, a jedynie w ostatecznej 
potrzebie brać się do reformy. Eeferent uznaje potrzebę 
reformy kodeksu cywilnego, mianowicie części o zobo­
wiązaniach, lecz nie widzi możności takowej bez zmiany 
innych postanowień ust. cyw. Toż samo co do rozdziału 
o wynagiudzenie szkód. Braki tego rozdziału nie byłyby 
tak dotkliwemi, gdyby przepisy tamże zawarte bywały 
należycie wykonywane, a trudność przeprowadzenia pro­
cesu o wynagrodzenie szkody nie tyle leży w prawie 
materyalnem, ile w procedurze. Prawo żądania wyna­
grodzenia szkody rozbija się najczęściej o trudności prze­
prowadzenia dowodu w myśl przestarzałej ustawy sądo­
wej, co okazuje się także i ztąd, iż w prawie handlowem, 
które zawiera formalne pestanowienia o mocy dowodo­
wej ksiąg handlowych, ułatwionem jest przez to wielce 
realizowanie praw materyalnych. Tak samo też w pra­
wie cy wilnem król. saskiego ważną rolę w procesach 
o wynagrodzeń e szkody odgrywa przekonanie sędziego. 
Jakkolwiek przepisy takie są bardzo trafne, nie radzi 
referent na razie adoptować je dla prawa austr., nie do­
wodząc zresztą bliżej słuszności swego twierdzenia. 
Kończy zaś konkluzyą, że niedogodnościom ustawy cyw. 
należy zaradzić przez wydawanie specyalnych ustaw, nie 
tykając ustawy cywilnej w całem Państwie obowiązującej. 
Eoforma ustawy cywilnej kawałkami spowodować może 
to , że nowe przepisy nie zgodzą się z dawniejszymi, a 
skutkiem tego powstanie zamęt, zaczem oświadcza się 
przeciwko wnioskowi Dra S t r a s  s a  o reformę tego roz­
działu i sądzi, że wiec powinien rozszerzyć go, uchwa­
lając, iż pożądaną jest reforma całej części o zobowią­
zaniach, odpowiednia nowej nauce i zupełnie zmienionym 
warunkom nowoczesnego życia prawnego. Beferat ten 
krótki i dotykający tylko ogólnikowo kwestyi poruszo­
nych , mieści w sobie prócz tego sprzeczność w oczy 
bijącą, gdyż oświadczając się, iż częściowa reforma ustawy 
cywilnej może być bardzo szkodliwą i dowodząc, że 
taka reforma samej części o zobowiązaniach musiałaby 
posiągnąć za sobą z koniecznością zmiany we wszystkich 
częściach kodeksu, nie wyjmując prawa spadkowego i 
familijnego, dochodzi mimoto do konkluzyi, iż jedynie 
część o zobowiązaniach powinna być zmienioną. Bozu- 
mielibyśmy, gdyby referent wnosił, iż cały kodeks zre­
formować należy, lecz wnioskowi reformy jednej części 
sprzeciwiają się owe argumenty, które referent w spra­
wozdaniu swem naprowadził. Wątpić należy, aby wiec 
poszedł za zdaniem Dra Neumayera.

— O reformie formalnego prawa karnego we Fran- 
cyi, podajemy jeszcze następujące szczegóły: Zmiana
ważna tyczy się śledztwa wstępnego. Dotąd spełniali 
funkcyą sędziów śledczych t. zw. juges suppleants, sę­
dziowie-pomocnicy. Obecnie funkcye te mają spełniać 
wyłącznie sędziowie rzeczywiści. Jakkolwiek bowiem 
sędziowie-pomocnicy są ludźmi jurydycznie wysoko wy­
kształconymi, po wielkiej części doktorami praw, jakkol­
wiek należycie pojmują ważność swego zadania, to prze­

cież głównie doświadczenie i znajomość stosunków ży­
cia, decydują w sprawach śledczych, a tych przymiotów 
nadać może tylko długoletnia praktyka. Argument ten, 
wyjęty z motywów francuzkiego projektu, i do naszych 
stosunków dosłownie da się zastosować. Druga zmiana 
u nas już jest w ustawie uzasadnioną t. j. że sędzia 
śledczy nie może brać udziału w rozprawie głównćj.

P  r  a  k  t  y  Ir a  s ą d o w a .

M im o zasady retorzyi, istniejącej między A ustryą  a Fran- 
cyą co do wydawania wyroków , skarga egzekucyjna na 

podstawie tuyroku francuzkiego jest dopuszczalną.
Na podstawie wyroku III. Izby Trybunału cywil­

nego w Paryżu, należycie legalizowanego, przyznającego 
Matyldzie L. przeciw mężowi jej Feliksowi L. kwotę 
16.000 franków, wniosła Matylda L. pozew egzekucyjny 
— w myśl § 398. u. s. i dekr. nadw. z d. 7 maja 1839 
1. 358, i z 25 stycznia 1841 1. 496, tudzież § 398 u. s. — 
żądając prenotacyi tej sumy na majętnościach tabularnych 
Feliksa L. w Galicyi zamieszkałego.

Sąd krajowy lwowski wyznaczył termin do roz­
prawy, a pu odrzuceniu zarzutu niekompeteucyi, podnie­
sionego przez pozwanego, dozwolił uchwałą i  18 stycznia 
1879 1. 1955 żądanej prenotacyi.

Na rekurs pozwanego, który twierdził, że gdy 
w myśl istniejących przepisów, egzekucya wyroków fran- 
cuzkich w Austryi z powodu zasady odwetu jest niedo­
puszczalną, skarga egzekucyjna z urzędu powinna była 
być oirzuconą, Sąd krajowy wyższy orzeczeniem z dnia 
18 marca 1879 1. 3816 przychylił się żądania pozwa­
nego, znosząc pierwszą uchwałę jako nieważną z powodu 
niekompetencyi Sądów austryackich. opierając się na tćm, 
że gdy w myśl relacyi c. k. austr. Poselstwa w Paryżu 
z 7 lutego 1862 1. 1551 egzekucya austryackich wyro­
ków we Francyi wykonaną nie bywa, także i skardze 
egzekucyjnej na trancuzkim wyroku się opierającej, od­
mówić należało.

0. k. najwyższy Trybunał zaś zniósł decyzyą ape­
lacyjną jako nieważną i polecił Sądowi wyższemu, aby 
z pominięciem kwestyi kompetencyi Sądów austryackich, 
rekurs pozwanego merytorycznie załatwił. W danym wy­
padku bowiem nie chodzi o wykonanie wydanego przez 
Sądy francuzkie wyroku, ani też o postępowanie, na pod­
stawie którego orzeczenie Sądów francuzkich za obowią­
zujące w Austryi miałoby być uznane, w którychto wy­
padkach wkraczanie Sądów austryackich na mocy zasady 
wzajemności względem Francyi niezawodnie byłoby wy­
kluczone, lecz tu ma być przeprowadzony i rozstrzygnięty 
spór egzekucyjuy po myśli §§ 397 i 398 ust. sąd. i dekr. 
nadwornego z 7 maja 1839 1. 358 zb. u. s. na podsta­
wie wydanego przez Sądy francuzkie wyroku, jako do­
kumentu publicznego. W takim wypadku ingreneya Są­
dów tutejszych, chociażby strony spór wiodące nawet 
obywatelami Francyi były, nie jest wogóle wykluczoną 
wedle § 28 lit. a) nor. jur. i § 33. u. e., zwłaszcza iż 
nawet pozwany obywatelstwem francuzkiem się nie za­
słania, a oznaczając c. k. Sąd w Baligrodzie jako Sąd
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miejsca zwykłego swego mieszkania, temsamem w zasa­
dzie właściwość Sądów austryackich, bo przeprowadzenia
1 rozstrzygnięcia sporu w mowie będącego uznaje i tylko 
niewłaściwość c. k. Sądu krajowego we Lwowie zarzuca.

Nie zachodzi więc tu żaden z wypadków, w któ- 
rymby wedle przepisu § 48. nor. jur., rozprawę przed 
pierwszym sędzią przeprowadzoną jako nieważną znieść 
należało, a rozstrzygnięcie c. k. wyższ. Sądu, nie może 
być przeto uważane jako w ustawie uzasadnione.

(Orzeczenie c. k. najwyższego Trybunału z dnia
2 października 1879 J. 6225). T.

Prośba o hypoteczne odłączenie realności od przedsię­
biorstwa przydomnego  (radicirtes 6-ewerbe), stanowiącego 
w raz z  realnością jedno ciało hypoteczne, załatw ioną być 

m ole tylko na podstawie ustawy z  6 lutego 1869 
nr. 18 dz. u. p .

Wedle księgi hypotecznej realności pod 1. 32 w Sam­
borze, złączoną jest realność ta z prawem przedajnego 
przedsiębiorstwa aptecznego w jednem folium, lubo 
apteka a realność nigdy nie były złączone prawem wła­
sności, lecz zawsze do innych właścicieli należały, a 
wpisy hypoteczne uskuteczniane bywały tak w czynnym, 
jakotóż biernym stanie tego folium w pozycyach po so­
bie następujących, odnoszących się po części do apteki, 
po części do realności.

W celu uchylenia tego nieprawidłowego stanu ta­
bularnego, wnieśli właściciele realności pod 1. 32 prośbę 
o wyłączenie realności tej z dotychczasowego ciała by- 
potecznego, tudzież o utworzenie osobnego folium z prze­
niesieniem do stanu biernego ciężarów, do realności tej 
odnoszących się (§ 104 ust. hyp.).

Do prośby tej przychylił się Sąd obwodowy w Sam­
borze uchwałą z dnia 3 grudnia 1878 1. 16.452 i za­
wiadomił o tem wierzycieli.

Uchwałę tę zmienił Sąd wyższy we Lwowie dnia 
4 listopada 1879 1. 23.396 i żądaniu o wydzielenie od­
mówił. Gdyby bowiem przedsiębiorstwo apteczne, w stan 
czynny realności pod 1. 32 w Samborze wciągnięte, było 
li tylko przedsiębiorstwem przedajnem, nie należałoby 
takowe w ogóle do księgi gruntowej (dekr. nadw. z d.
20 lutego .1795 nr. 2 l9 , z 5 lutego 1841 nr. 502, z d.
4 lutego 1842 nr. 586 i z 6 lipca 1843 nr. 720 zb. 
u. s.), ponieważ takie przedsiębiorstwo przedajne w myśl 
powołanych ustaw, a w szczególności w myśl ustępu 1. 
dekr. nadw. z 20 lutego 1795 w osobnych protokółach 
ewidencyjnych, przez władze polityczne utrzymywać się 
mających, uwidocznione być powinno. Gdy zaś rzeczone 
przedsiębiorstwo jeszcze w r. 1795 zapisanem zostało 
w księgę hypoteczną realności pod 1. 32 i wraz z tym 
domem służyło wierzycielom hypotecznym na ubezpie­
czenie wierzytelności swych, gdy dalej przy ustanowieniu 
hypoteki w latach poprzednich nie wyłączono apteki od 
domu, mającego służyć na ubezpieczenie ciężarów rze­
czowych, przeto przyjąć należy, że przedsiębiorstwo 
apteczne było przydomnem (radicirtes Gewerbe), a 
skoro istotnie ma tę właściwość rzeczową, o czem zresztą 
wedle rozp. min. z 31 października 1859 nr. 204 dz. 
u. p. właściwe orzeczenie służy władzom przemysłowym,

to wedle usiępu 2. dekr. nadw. z 20 lutego 1795 jest ono 
nieoddzielnym przymiotem domu, mającym wraz z do­
mem służyć na ubezpieczenie wierzytelności hypote- 
cznych; oddzielenie zaś podobnego przedsiębiorstwa 
przydomnego od realności, z którą jest związane, tylko 
pod pewnymi warunkami i za przyzwoleniem władzy 
politycznej nastąpić może. Wprawdzie domagają się 
proszący wydzielenia realności z dotychczasowego ciała 
hyp. i utworzenia dlań nowego ciała, takie żądanie ma 
jednakże tylko faktyczny rozdział domu od przedsiębior­
stwa na celu, czego sędzia tabularny ze względu na 
właściwość tego przedsiębiorstwa dozwolić nie może, 
zwłaszcza że w takim razie pozostałoby prawo do apteki 
jako samoistne ciało hypoteczne , podczas gdy takowe 
tylko w związku z nieruchomością przedmiotem ksiąg 
hypotecznych być może (§ 2 ust. hyp. i § 298 ust. cyw.).

Trybunał najwyższy zniósł obie uchwały niższych 
Sądów jako przedwczesne, z uwagi, że podanie wła­
ścicieli realności pod 1. 32 wedle swój treści i żądania 
dąży do książkowego rozdziału przedmiotów realności 
tój, ciało hypoteczne stanowiących, i do utworzenia no­
wego ciała w księgach hypotecznych, z uwagi, że po- 
mieniona realność wedle przedłożonego wyciągu tabu- 
larrego obciążoną jpst rozmaitymi ciężarami, a wierzy­
ciele fhjtpoticznFnie zezwolili na żądane odłączenie, że 
przeto ostateczne załatwienie podania o odłączenie na­
stąpić może dopiero po przeprowadzeniu wskazanego 
ustawą z 6 lutego 1869 nr. 18 dz. u. p. postępowania 
wstępnego, które przez niższe Sądy niesłusznie pomi­
nięte zostało.

(Orzeczenie c. k. Trybunału najwyższego z dnia 
17 marca 1880 1. 2549). Str.

Uawet w ustnem postępowaniu nie wolno w toku sporu 
przypozywać nowych osób.

Józef K. z dwoma osobami zapozwał Franciszka 
Kuch. i Tomasza B. o uznanie własności i oddanie dwóch 
parcel gruntowych.

Spór wdrożono wedle zasad ustnego postępowania. 
Po wniesionej obronie powodowie wnosząc replikę, przy­
pozwań do sporu Katarzynę K., prosząc Sąd o doręczenie 
jej napisu pozwu i wyznaczenie terminu do dupliki, 
czemu się jednak dwaj pierwotnie pozwan. natychmiast 
protokolarnie sprzeciwili.

O. k. Sąd powiatowy w Łańcucie załatwiając od­
nośny protokół rozprawy uchwałą z 25 marca 1879 
I. 714.

a) zawiadomił Katarzynę K. przy równoczesnem 
wręczeniu jej rubrum pozwu o rzeczonem przypozwaniu, 
oraz

V) wyznaczył dalszy termin do dupliki i następnej 
rozprawy, wzywając na takowy wszystkie strony pod 
zwykłym rygorem prawa i przytaczając, że żadna ustawa 
nie nagli sędziego przypozwania chociażby spóźmone 
z urzędu odrzucać, a Katarzyna K. ma prawo oświad­
czyć, iż jako pozwana do sporu przystępuje.

Na rekurs Katarzyny K. i Franciszka E., c. k. 
Sąd krajowy wyższy w Krakowie orzeczeniem z 2 lipca
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1879 1. 7985 uchwałę Sądu powiatowego w ustępie a) 
zatwierdził, zaś ad 6) w ten sposób zmienił, iż wyzna­
czony ma być termin do wniesienia spółobrony przez 
przypozwaną, ewentualnie w celu przystąpienia jej do 
pierwotnej obrony z tym dodatkiem, iż ona pozew 
u pierwpozwanego lub w Sądzie przpjrzeć może, albo­
wiem ustawa sądowa nie wzbrania przypozwania w toku 
sporu nowych osób, zaś §§ 9 i 49 u. s. i deirret 
nadw. z 15 stycznia 1787 nr. 621 zb. u. s. nie ma tu 
zastosowania, bo nie rozchodzi się tu o zmianę istoty 
żądania pozwu, ani o zastępstwo celem ewikcyi, a strona 
nowa przypozwaniu ze skutkiem sprzeciwić się może, 
tak iż pierwszy sędzia w tóm tylko chybił, że przed 
wniesieniem spółobrony termin do dupliki wyznaczył.

Na rekurs rewizyjny nadzwyczajny Katarzyny K., 
c. k. Trybunał najwyższy zmienił oba powyższe orze­
czenia w ten sposób, iż powodowie z postawionem w re­
plice żądaniem, aby rekurentkę o rozszerzeniu tern pi­
smem spornćm skargi przeeiw niój uwiadomiono, odda­
leni zostają, ponieważ „podobne rozszerzenie skargi po 
wniesieniu obrony i repliki sprzeciwia się głównym za­
sadom ustawy sądowej".

(Orzeczenie c. k. Trybunału najwyższego z dnia 
8 marca 1880 1. 1582). . , Ł.

Jeśli w sporze sumarycznym, I I .  instancyą zmieniając 
wyroić bezwarunkowy I  instancyi, uczyn iła  wynik sporu 
zawisłym  od wykonania lub niewykonania p rzysią g ł, na- 
tencząs apelujący, na którego korzyść wyrok zmieniono, 

nie może wynieść rekursu rewizyjnego.
(§ 51 ust. o post. sum.).

W sporze sumarycznym M. przeeiw A. o wypła­
cenie 500 złr. zpn., c. k. Sąd krajowy w Krakowie jako 
Sąd handlowy skazał wyrokiem z d. 17 stycznia 1879
1. 202 pozwanego bezwarunkowo na zapłacenie powo­
dowi kwoty 500 złr. w. a. zpn.

Na apelaeyą pozwanego, uczynił c. k. Sąd krajowy 
wyższy w Krakowie wyrokiem z dnia 26 czerwca 1879
1. 5558 wynik sporu zawisłym od przysięgi uzupełnia­
jącej , którą pozwany i przysięgi stanowczej, którą po­
wód miał wykonać.

Przeciw temu wyrokowi wniosły obie strony re­
kurs rewizyjny.

O. k. najw. Trybunał sprawiedliwości odrzucił 
w orzeczeniu swćm z 4 lutego 1880 1. 12.684 rekurs 
rewizyjny pozwanego i orzeuł jedynie na rekurs powoda.

Trybunał najwyższy wyszedł z następującego sta­
nowiska: Gdy pozwany przez Sąd I instancyi został
skazanym bezwarunkowo na zapłacenie zaskarżonej 
kwoty 500 złr. zpn., a na apelaeyą jego c. k. Sąd kraj. 
wyższy zmienił ten wyrok na jego korzyść, ponieważ 
uczynił uwzględnienie skargi zawisłem od przysiąg, 
których wykonanie względnie niewykonanie nastręcza 
pozwanemu możność zwyciężenia w sporze, to rewizya 
pozwanego przeciw wyrokowi II  instancyi przedstawia 
śię jako nadzwyczajna, a więc wypadało ją  w myśl 
§ 51 dekr. nadw. o post. sumarycznóm odrzucić jako 
niedopuszczalną.

(Orzeczenie c. k. Trybunału najwyższego z dnia 
4 lutego 1880 1. 12.634).

P rz y p is e k  sp raw o zd aw cy . Zwracamy uwagę 
szan. Czytelników, że § 51 powołanej ustawy brzmi: 
Bevisionen und  Hofrecurse geyen gleichfdrmige tJrteile 
oder Bescheide hat das G encht erster In sta n z ais un - 
zulassig, selbst vom Am tswegen zu  verwerfen. W obe­
cnym przypadku wyrok I  instancyi był bezwarunkowym, 
a wyrok II  instancyi warunkowym, nie można więc uwa­
żać tych warunków za gleichfbrm ig . Sądzimy zatem, że 
w tym wypadku § 51 powołanćj ustawy nie ma zasto­
sowania. B r. L esław  Boroński.

Jeśli z  zarzutem  rzeczy osądzonej połączono odpowiedź 
w sprawie głów nej, natenczas należy w wyroku połączyć 
orzeczenie w rzeczy głównej z  orzeczeniem co do zarzutu  

rzeczy osądzonćj.
W sporze ustnym Kazimierza i Agnieszki B. prze­

ciw Joachimowi S. o oddanie części placu, pozwany 
odpowiadając w obronie na skargę de pr. 23 sierpnia 
1871 1. 6592, uczynił zarzut rzeczy osądzonćj i połączył 
go z odpowiedzią w rzeczy głównej.

Po przeprowadzeniu sporu, w którym rozprawiano 
tak co do przedmiotu sporu, jak i co do zarzutu rzeczy 
osądzonej, odrzucił c. k. Sąd powiatowy w Chrzanowie 
wyrokiem z d. 28 lutego 1879 1. 17.063 zarzut rzeczy 
osądzonei.

Na apelaeyą pozwanego, zniósł c. k. Trybunał 
II  instancyi w Krakowie deeyzyą z d. 29 października 
1879 1. 10,450 powyższy wyrok e. k. Sądu powiatowego 
w Chrzanowie i polecił temu Sądowi, aby orzekł w spra­
wie głównćj.

C. k. Trybunał najwvższy odrzucił orzeczeniem 
z 20 stycznia 1880 1. 558 rekurs rewizyjny powodów 
od decyzyi Trybunału II instancyi z 29 października 
1879 1. 10,450, ponieważ wedle § 35 ust. o post s. 
przysłużą wprawdzie pozwanemu prawo zwrócenia skargi, 
jeśli m niema, że skarga wniesiona przeciw niemu zo­
stała już osądzoną wyrokiem wydanym poprzednio a 
w tym wypadku należy osobno przeprowadzić rozprawę 
i wydać wyrok co do zwrotu skargi; jednak w obecnym 
sporze pozwany nie zwrócił skargi de pr. 23 września 
1871 1. 6592, lecz połączył zarzut rzeczy osądzonej 
z odpowiedzią w rzeczy głównej Z tej przyczyny nie 
ma powodu rozłączania orzeczenia co do zarzutu rzeczy 
osądzonej. Sąd powiatowy powinien był zatem rozstrzy­
gnąć równocześnie w rzeczy głównej.

(Orzeczenie c. k. Trybunału najwyższego z dnia 
20 stycznia 1880 1. 558). B r . Lesław  Boroński.

Orzeczenia Trybunału administracyjnego.
676.

W orzeczeniu c. k. Trybunału administracyjnego z d. 
21 stycznia 1880 1. 75 znajdujemy wypowiedzianą zasaaę, 
że w myśl § 41 niższo-austryackiój ustawy wodnśj są 
wprawdzie władze administracyjne upoważnione orzekać, 
kto jest obowiązany utrzymywać kanały, jakotśż inne za­
kłady i budowle wodne, że jednak do orzekania o zwrocie
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kosztów trzeciemu, który w miejsce zobowiązanego porobił 
nakłady na utrzymanie wspomnionych budowli wodnych 
uprawnione są tylko c. k. Sądy (z zastosowaniem przepi­
sów o pełnomocnictwie be* zlecenia).

677.
C. k. galicyjskie Namiestnictwo unieważniło reskryp­

tem z 13 czerwca 1879 1. 27.091 wybory miasta Prze­
myśla , przeprowadzone w drugiśm i trzeciem kole wybor- 
czem. Wskutek r< kursu zmienił c. k. Trybunał admin. 
orzeczeniem z 22 stycznia 1880 1. 138 ten reskrypt czę­
ściowo, a mianowicie: Nie uznał za uzasadniony pierwszego 
przez rekurentów podniesionego zarzutu, jakoby przez unie­
ważnienie wyborów, przeprowadzonych w drugiem i trze- 
ciem kole, a utrzymanie w mocy przeprowadzonych w pier- 
wszem kole, doznali wyborcy ograniczenia w prawie wy­
boru ,  jaki im według ustawy z dnia 12 sierpnia 1866 
przysłużą przez to, że przy ponownie rozpisanych wyborach 
nie mogliby już wybierać wybranych do pierwszego koła, 
chociaż w naturalnym porządku rzeczy ograniczenia takiego 
nie m a , bo koło pierwsze wybiera ostatnie. Ograniczenie 
to uznał c. k. T rybunał adm. jednakże jako uzasadnione 
w myśl § 22 powołanej ustawy i w naturze danych sto­
sunków; znieść przecież należało tylko tę część przepro­
wadzonych wyborów, które odbyły się nieformalnie, a zacho­
dzące nieformalności dotyczyły według zdania e. k. Namie­
stnictwa tylko wyborów przeprowadzonych w drugiem i 
trzeciem kole, a nie przeprowadzonych w pierwszśm.

Przechodząc do dalszych wywodów rekurentów, za­
uważa c. k. Trybunał adm., że c. k. Namiestnictwo dla­
tego unieważniło wybory przeprowadzone w drugiem i trze­
ciem ko le , ponieważ uznało dwa głosy oddane przy wy­
borach do drugiego koła , a dwadzieścia głosów oddanych 
przy wyborach do trzeciego koła za nieważne. Dwa głosy 
w drugiśm kole i cztery głosy z unieważnionych w trze- 
ciśm, poczytało c. k. Namiestnictwo dlatego jako nieważne, 
ponieważ oddali je pełnomocnicy urzędników kolejowych, 
a urzędnicy kolejowi przez pełnomocników głosować nie 
mogą. Zdania tego, bronionego przez c. k. Namiestnictwo, 
nie mógł c. k. Trybunał adm. uznać za słuszne. Z licznych 
bowiem ustaw da się wyprowadzić wniosek, że ustawy 
przyznają kolejom charakter publicznego zakładu w myśl 
§ 4, ustępu 4 gminnśj ust. wyb. dla GJłTcyi, a ich urzę­
dnikom charakter urzędników państwowych. Skoro więc 
stwierdzono —  ja k  w obecnym wypadku —  że urzędnicy 
ci w charakterze służbowym byli nieobecni, należy im 
przyznać prawo głosowania przez pełnomocników. Nato­
m iast 16 innych głosów z powyższych 20 uznanych za 
nieważne i oddanych w trzeciśm kole, słusznie unieważniło 
c. k. Namiestnictwo, ponieważ głosy te oddali pełnomo­
cnicy, chociaż nie wykazano w ca le , że uprawnieni do 
wyboru byli z powodu zajęcia służbowego nieobecnymi. 
W obec tego stanu rzeczy c. k. Namiestnictwo unieważniło 
niesłusznie wybory, przeprowadzone w drugiem kole. Oo 
się zaś tyczy trzeciego k o ła , to nie należało unieważniać 
w myśl § 26 powołanśj ust. wyb. całego wyboru w trze­
ciśm kole, tylko tę część, która z powodu niewłaściwie 
policzonych 16 członków sta ła  się nieważną, zatem wybór 
tych trzech członków Eady gninnśj i jednego zastępcy, 
których wybór wskutek odliczeuia 16 głosów stał się wąt­
pliwym, ponieważ mieliby mnłśj głosów, niż po nich na­
stępujący.

678.
W orzeczeniu c. k. Trybunału administracyjnego z d. 

23 styczoia 1880 1. 2367 znajdujemy skreślone pojęcie 
gminy szkolnśj (Schulgemeinde). W myśl artykułu Y. ust. 
z 19 grudnia 1874 dz. u. kr. dla Krainy 1. 37 jest zbu­
dowanie, utrzymanie i wewnętrzne urządzenie szkoły ludo- 
wśj obowiązkiem gminy szkolnśj. Jako taką uznać należy 
w  myśl § 33 i 9 ust. z 29 kwietnia 1873 dziennik ust.

kraj. I. 21 przydzielony każdśj szkole ludowśj okręg szkolny, 
a który to okręg tworzą wchodzące w skład jego miejsco­
wości, części miejscowości i domy.

Korespondencya.
(Oryginalna korespondencya „Brzegi, sąd. i  adm.*')

W ied eń  15 s ierp n ia .
W ostatnich latach rozwinął dom bankowy M. I. CL 

w Pradze i Wiedniu siedzibę mający, przez swych ajentów 
silną nader działalność w interesie ratowym, szczególnie 
w Czechach i Glalicyi, a w naszym kra ju ,  gdzie ajenci 
szczególnie zamożniejszych księży w tak  zwane „Kenten- 
sząjny“ zaopatrywali, kilkadziesiąt wypadków z powodu 
nadużyć  ze strony ajentów, pokierowało się pized c. k. 
Sąd krajowy karny w Krakowie. Wnosząc z tego, w kraju 
naszym nader wiele osób cieszy się posiadaniem owych 
rentenszajnów, nie od rzeczy więc będzie za nicią orzeczeń 
najwyższego Trybunału rzucić słów kilka o istocie i pra- 
wnem znaczeniu tych papierów.

Z małemi odmianami treść tych rentenszajnów jest 
następująca: Dom bankowy M. I. CL otrzymać ma od strony 
kupującej kilkanaście do kilkadziesiąt rat miesięcznych po 
tyle a tyle, a w zamian za to po wypłacie ra t  wszystkich 
wydaną jej zostanie pewna ilość renty złotej lub papiero­
w ej; już od pierwszśj raty na ,.g ra t is -  premią“ , strona 
gra w spółce losowej z kilkadziesiąt zwykle losów, a nie 
wiedzieć z ile osób złożonśj, a też w swoim czasie jeden 
lub dwa losy otrzyma na własność. Losy te w renten- 
szajnie co do nazw i ilości bez numerów są powołane. 
Zawiera dalej rentenszajn postanowienie, że skoroby strona 
jednej raty w czasie nie zap łac iła ,  traci wszelkie prawa 
z umowy, niemniej klauzulę, że raz  zawarte interesa się 
nie cofają. Z reguły ajenci od stron brali na pokrycie ra t  
przyszłych akcept wekslowy odpowiednej wysokości.

Wartość materyalna interesn z samego dokumentu 
bynajmniej nie jasna, jest  w przybliżeniu następująca: J e ­
żeli strona otrzymać ma renty w rzeczywistej wartości np. 
5000 złr., to w dwóch ratach spłaci około 10.000 złr. 
tak, iż jako równowartość za „gratis-premią“ wypadnie 
prawie 5000 złr., która to cena w żadnym nie stoi stó- 
sunku do małych stronie w grze losami przyznanych ko­
rzyści. Obliczenie to zamaskowane jest tern jeszcze, że 
stronie po spłacie pewnśj ilości r a t ,  zapewniono wypłatę 
pewnego rodzaju kuponów, tak iż pierwsze wejrzenie na 
taki rentenszajn z kuponami, czyni go wielce podobnym do 
zwykłej obligacji lub akcyi.

Rozwikłanie podobnych ze stronami zawartycU in te­
resów wywołało w Gralicyi, a jeszcze więcej w Czechach 
rozliczne procesy, gdzie dom bankowy albo weksle na po­
krycie ra t  otrzymane zaskarżał,  albo wprost zaległe raty 
od stron śc iąga ł,  a  tśż ostatnimi czasy i spory, gdzie 
strony się z interesu wycofać usiłowały.

Zbyt obszerny jest materyał samych nie koniecznie 
jednostajnych orzeczeń najwyższego Tryounału, by każdy 
wypadek szczegółowo omawiać, więc ograniczymy się ti_ 
na streszczeniu zasad głównych.

W sporach, gdzie dom ów bankowy pozaskarzał weksle 
na pokrycie ra t  wystawione, c. k. Trybunał najw. w kilku 
wypadkach zatwierdził nakaz płatniczy (decyzye 1. 14.211 
z r. 1879, 1. 8775 z r. 1880 i 1. 2331 z r. 1880), a to opie­
rając się na naturze (nieżyrowanego) weksla; w jednym 
wypadku z powodu spóźnienia zarzutów, w jednym zaś od­
rzucając merytorycznie zarzut, jakoby rentenszajn podstawą 
weksla będący, był nieważnym interesem.

W innych podobnych sporach wekslowych (1. 12.406 
z r. 1879, 1. 9491 z r. 1879) i sumarycznych (1. 3726 z r 
1880 i 1. 1929 z r. 1879) oddalił Trybunał najw ten dom ban­



—  289  —

kowy z żądaniem pozwu o zapłatę ra t  zaległych, względnie na­
kazy płatnicze uchylił. a  to z powodu, że rentenszajny za­
wierają interes promesowy, zaś nie odpowiadają wymogom 
ustawy o promesach z 7 listopada 1862 1. 85 dz. u. p., 
w dawniejszym wypadku podobnym, gdzie zaległe raty z a ­
skarżono, Trybunał najw. do 1. 3111 z r. 1878 wprost przeci- 
wnegu był zdania, że rentenszajny te nie mieszczą w sobie 
interesu promesowego.

Najjaśniej nacechował Trybunał najwyższy swe za­
patrywanie we wzajemnych sporach domu bankowego z J ó ­
zefem A. Gdy go bank M. I. G. o raty zaległe w wyso­
kości 7944 złr. zaskarżył, Trybunał najwyższy orzeczeniem 
z 19 grudnia 1878 1. 11.061 odmówił zgodnie z niższymi 
Sądami zadaniu pozwu dlatego, ponieważ te rentenszajny 
w obec § 1. i 2. rzeczonej ustawy o promesach są niewa­
żne, a więc dom bankowy nie może od strony żądać do­
pełnienia umowy z ustawy nieważnej.

Spadkobiercy zmarłego tymczasem Józefa A. po ukoń­
czeniu sporu powyższego i wypowiedzianej tamże niewa­
żności rentenszajnów, wystąpili przeciw domowi bankowemu 
ze skargami o zwrot wedle § 1435 u. e. zapłaconych przez 
Józefa A. ratami na rozmaite rentenszajny kwot 2500, 920, 
528 i 840 złr., a  odnośnie spory w wszystkich trzech in- 
stancyach na niekorzyść domu bankowego, albowiem cał­
kiem wedle żądania skarg rozstrzygnięte zostały.

C. k. T rybunał najwyższy swe odnośne decyzye z d. 
2 czerwca 1880 1. 4421, 4422, 4423 i 4424  uzasadnił 
w ten sposób: Kzekome rentenszajny obejmują prócz ku­
pna renty oraz grę na losy, przedstawiającą interes pro­
mesowy, zaś nie odpowiadają formalnościom § 1 ustawy 
z 7 listopada 1862 1. 85 dz. u. p., więc w myśl § 2 tej 
ustawy są nieważne, zwłaszcza że przy spoinie na kupno 
renty i grę losami ustanowionej cenie, te interesa są nie- 
rozłączalne, tak iż rentenszajny w całój osnowie są inte­
resem prawnie n ieważnym ; przyczynia się do te g o , że po 
części w zakres gry rentenszajnami zakreślonnej wchodzą 
losy zagraniczne: saskie i brunszwickie, ustawą z obrotu 
wykluczone.

Prócz tego postanowienie, że strona nie zapłaciwszy 
w czasie raty, traci prawa jej rentenszainem przyznane, a 
dom bankowy, co wypadnie, jej zwróci, zawiera na wypa­
dek przerwania wypłaty rozwiązanie umowy, a na takie 
tłumaczenie osnowy rentenszajnu dom bankowy, w obec nie 
całkiem jasnego słownego ujęcia jśj w myśl § 9 i 5  u. c. 
zgodzić się musi.

Czy zaś umowa rentenszajnem stypulowana już w za­
rodzie była nieważną, czy przez cofnięcie się strony za 
rozwiązaną się poczyta, w jednym i drugim wypadku w myśl 
§ 1435 u. c. i § 2 ust. o promesach winien dom bankowy 
zwrócić stronie wszystko to, co z powodu tśj umowy od 
niśj otrzymał, zwłaszcza że dom bankowy nie wykazał 
żadnych wzajemnych do strony pretensyj, do potrącenia 
zdolnych.

Zapatrywanie w tych ostatnich decyzyach Trybunału 
najwyższego wypowiedziane, zdaniem naszem tak ustawie, 
jak  słuszności odpowiada, a dostatecznie poucza o kruchej 
prawnej podstawie w mowie będących rentenszajnów, któ­
rych zrozumienie wedle ich osnowy nie całkiem jest łatwe, 
a których korzystność dla publiczności jest co najmniej 
wielce wątpliwą. Łoz.

Rozporządzenia i okólniki urzędowe.
Rozporządzenie c. Tc. Ministerstwa wojny z  15 kwietnia  
1880 oddz. 11, l. 2210, do wszystkich komend generalnych 

i wojskowych (s wyjątkiem w Serajewie).
C. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych zawiadomiło 

odezwą z 8  lipca 1879 1. 14.378, że wedle relacyi lwow­

skiego Namiestnictwa, przy badaniu wykazów obliczenia 
wydatków, które skarbowi wojskowemu za żołnierzy do­
starczonych do egzekucyi i asystencyi wojskowych zwrócone 
być mają, spostrzeżono tę niewłaściwość, że galicyjskie w ła ­
dze wojskowe w każdym wypadku, w którym Starostwa 
wojsko celem egzekwowania podatków, tudzież zrównanych 
z tymiż opłat i świadczeń ( jakoto: datków konkurencyjnych na 
drogi i budowle wodne, datków indemnizacyjnych, dodatków 
na utrzymanie szkół etc. etc.) rekwirowały, mimo znanego im 
cela tejże rekwizycyi, zaliczają wyższe należytośei, należące 
się za wojskową asystencyą, a nie niższe od tycn należy- 
tości za egzekucyą.

Z aktów Ministerstwu udzielonych powzięto wpraw­
dzie, że wskutek wezwania galicyjskiego Namiestnictwa, 
komenda generalna lwowska rozkazem nr. £7 z 3 lipca 
1878, niewłaściwy ten sposób obliczania należytośei po 
części usunęła, lecz zarazem w odezwie swćj z 30 czerwca 
1878 M. V. 1. 3983 Namiestnictwo zawiadomiła, że pod 
pojęcie egzekucyi wojskowej, podciągnąć można jedynie 
egzekucyę zalegających podatków bezpośrednich, użycie zaś 
wojska do jakiejkolwiek innćj czynności, uważać należy 
jako asystencję wojskową.

Pojmowanie takie wszakże o tyle jest mylnem, że 
nie ulega żadnej wątpliwości, że należytośei ustanowione 
za egzekucyą bezpośrednich podatków, mają zastosowanie 
także i przy ściąganiu świadczeń pieniężnych w naturze, 
które według § § 2 ,  3. ewentualnie i 5. ces. rozp, z 20 kwie­
tnia 1854 (1. 96 dz. u. p.), na równi z podatkami ściągane 
być mają, —  ponieważ ż jednej strony w rozporządzenia 
z d. 17 czerwca 1876 (dz. u. p. 1. 106) § 6, względnie 
w rozp. z 10 kwietnia 1872 (dz. u. p. 1. 49), normujących 
opłaty za asystencyą wojskową, wyraźnie wyliczone są przy­
padki, w których zastósowaną być ma asysteneya, a w us tę­
pie c) tego paragrafu, tyliro § 8 rozp. ces. z 20 kwietnia 
1854 jest cytowanym, nie wspomniano zaś o ściąganiu 
świadczeń i opłat na równi z podatkami bezpośrednimi 
będących , a z drugićj strony władze cywilne przy egze­
kucyi takich opłat i świadczeń, tak samo jak przy ściąganiu 
bezpośrednich podatków postępować muszą; zatćrn. egzekut 
tylko takie koszta ponosić musi, jakie ponieśćby musiał 
przy ściąganiu podatków bezpośrednich.

W takich, tedy przypadkach, w krajach reprezento­
wanych w Radzie Państwa, egzekut żołnierzowi egzekucyj­
nemu obiadu i pomieszczenia bezpłatnie musi dostarczyć, 
a zatem ostatniemu nie należy się wynagrodzenie tego ze 
Skarbu wojskowego.

Komenda tedy poleci korpusom, aby tam, gdzie idzie 
o ściąganie świadczeń i opłat, co do ściągania na równi z bez­
pośrednimi podatkami zostających, a skoro okoliczność ta 
w odezwie wyraźnie jest wymienioną, nie zaliczały cpłat 
za asystencyą, lecz tylko opłaty za egzekucyą bezpośrednich 
podatków*).

W i a d o m o ś c i  u r z ę d o w e
od 17 do 24 sierpnia 1880.

(W  nawiasie wskazana liczba urzed. Gazety Ltoowsktej),

Wyszczególnienia. K a ro l L i  d l  w iceprezydent Sądu kr. 
we Lwowie, o trzym ał order żelaznćj k o rony  I I I  klasy w  uznaniu 
zawsze wiernój i znakom itój służby.

Mianowania. M ikołaj J o  w o  r s k i  ■ P i s z k i e  w i c z  i 
K aro l W i n o  w s k i ,  bezpłatnym i auskultantam i we Lwowie.

Z Izb adwokackich. W pisan i w lis tę  ad w okatów : Dr. 
A d o lf C b a j  e s  z siedzibą w Brzesku (190) — i Dr. S tanisław  
Ł a z a r s k i  z siedzibą w B iałó j (191).

* ) Podane do w iadom ości w ładz politycznych okólnikiem  
M inisterstw a spraw  wewn. z  23 m aja 1880 1. 7226.
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Upadłości. Zallel T o c k e r ,  kupiec w S tan isław ow ie; 

■uchw. S. o. tamże z 8 sierpnia 1. 9675, k. k. M aryan R ybczyński, 
c. k. adj., t.z. adw. D r. W aleryan  S zy d ło w sk i; zgł. do dni 60, likw . 
7 października o 10 rano (189). B. L . W e i n f e l d  w J a ś le ;  
nchw . S. Oo w T arnow ie z 12 sierpnia 1. 11.032, k. k. Jó ze f Lą- 
checki, c. k. sędzia pow., t. z, Dr. A bdon  B ieńczewski ; zgł. do 
20 listopada, likw . 17 grudnia o 10 rano (189).— A uschel L i e b -  
s c h i i t z  w T arn o w ie ; ucłłw. Sądu o. w T arnow ie  z 13 sierpnia 
1. 11.416; k. k. c. k. adj. A nton i G abryszew ski, t. z. adw. Dr. 
A lo jzy  M alaw ski w T arn o w ie ; zgł. do 13 listopada, likw . 7 gru­
dnia (191).

U w ag i (do upadł.). K o n k u rs  Ozyasza L a u b a  rzeszow ­
skiego kupca zniesiono uchw. S. o. w R zeszow ie  z 5 sierpnia 
i- 5154 (188). — W masie konk. R y fk i M a r g i e l  w Ja ro sław iu  
stałym  zarządcą w ybrany F isch e l Z an g en , zast. Leizor Pfeffer 
(191). — W  nSasie konk . Józefa  P r e y s a ,  Daw ida P r e y s a  i 
Józefa P r e y s a  stałym  zarządcą Leon Ney ze Z łoczow a, zast. 
jego Izak  Schw ągier (191). — W  masie konk. A lte ra  F e u e r *  
s t e  i u a  s ta ł. zarz. R u b in  czyli R iv en  Harnrnerschm ied, zast. Ma- 
tes S iegm ann (192).

Kie własno wolni. M aurycy R i c h t e r  z K rak o w a o b łą ­
kan y ; kur. F ranciszek  R ic h te r ; uchw. Sądu kraj. w K rakow ie 
z 12 czerwca i. 13.712; ogł. S. p. w Białój z 16 lipca 1. 5054 
(188). — Jan  M a u e r  z W in n ik  marn.j kur. W ojciech M ajaw ski 
z  W in n ik ; og ł. S. p. w W innikach z 16 maja 1. 599 (193). — 
Józef Zji a r n i k  ze S tępiny ra a rn .; kur. J a n  Z iarn ik  ze Stępiny, 
uchw. S. o. w T arnow ie z 25 sierpnia 1. 10.789, ogł. S. p. w F ry ­
sztaku z 15 sierpnia 1. 2613 (193). — W ojciech  M a k a r  z Ł ęk  
m arn o tr .; kur. M iko łaj T abak  z Ł ę k ,  uehw. S, o. w T arnow ie 
z  3 sierpnia 1. 10.790; ogł. Sądu pow. w F rysztaku  z 18 sierpnia 
1. 2Ó12 (193). — Iw an G o g o l  z Dem bna m a rn .; kur. M ichał 
Jo n iec  z Dem bna, uchw. S. o. w R zeszow ie z 5 sierpnia 1. 4975, 
ogł. S. p. w L eżajsku z 12 sierpnia 1. 7348 (193).

Ogłoszenia urzędowe.

l .  8183. O g ł o s z e n i e .  l. nę.
C. k. Sąd obwodowy .jako handlowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, iż dnia dzisiejszugo wpisaną została 
do rejestru handlowego dla firm pojedynczych, firma: „Leon 
Samel“, handel wyrobów zegarmistrzowskich i biżuteryi 
w Tarnowie. 2 -  -3

Tarnów dnia 1 lipca 1880. Jarinulski.

l .  8021. O g ł o s z e n i e .  %  m .
0. k. Sąd obwodowy jako Sąd handlowy w Tarnowie 

podaje do wiadomości, że dniu dzisiejszego zapisaną zostnła 
w rejestr handlowy dla firm pojedynczych, firma: „Debora 
Klein", handel towarów galanteryjnych.

Tarnów dnia 1 lipca 1880. 2-  3

l .  8113. O g ł o s z e n i e .  l .  11&.
C. k. Sąd obwodowy jako Sąd handlowy w Tarnowie 

podaje do wiadomości, iż dnia dzisiejszego wpisaną została 
do rejestru handlowego dla firm pojedyóczych: firma: „Ja- 
kób Lichtblau", fabryka mydła w Tarnowie.

Tarnów dnia 1 lipca 1880. 1—3

l .  353 /6 . O gło s z e n ie .  l .  119.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we Lwowie ogłasza 

niniejszem, że przy firmie: „ i1. Gross i W. S tru s“ dnia
29 lipca 1880 uwidoczniono, że spółka ta  przez śmierć 
spólnika W. Strussa rozwiązaną z o s ta ła ; że na podstawie 
umowy między F. Giossem a opieką małoletniej spadko­
bierczyni Władysławy Maryi Strussowćj i kuratorem u ro ­
dzić się mającego potomka tegoż W. Strussa dnia 12 maja 
1880 zawartej, a przez c. k. Sąd powiatowy miej. del. 
Sekc. I .  we Lwowie jako władzę nadopiekuńczą i nadkura- 
telarną dnia 5 lipca 1880 ł. 28.332 zatwierdzonej, tenże 
F. Gross jedynym właścicielem handlu pod tą  firmą pro­
wadzonego pozostaje, i że do dnia 1 maja 1882 wolno mu 
dotychczasowej firmy spółkowej „F. Gross i W. S truss“ 
używać i takową podpisywać.

Lwów dnia 7 sierpnia 1880. Teodorowicz.

l .  8256. O g ł o s z e n i e .  l .  120.

C. k. Sąd obwodowy jako Sąd handlowy w Tarnowie 
podaje do wiadomości, że dnia dzisiejszego wpisaną została 
do rejestru handlowego dla firm pojedyńczych, f irma: 
„S. Wolf“, fabryka mydła w Tarnowie.

Tarnów dnia 1 lipca 1880 i _ 3

l .  1 1 1 8 7 . Protokółowanie firmy. l .  121.

0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako Sąd handlowy 
ogłasza, iż zapisano w rejestr handlowy dla firm pojedyń­
czych, firmę: „Osias Freyer*, dla przedsiębiorstwa dostar­
czania chleba i owsa dla garnizonu w Tarnopolu i Za- 
grobeli.

Tarnopol dnia 4 sierpnia 1880.

l .  6564. O g ł o s z e n i e .  l  m .

Złoczowski o. k. Sąd obwodowy jako handlowy po­
daje do wiadomości powszechnej, że z uchwały z dnia 
28 lutego 1880 1. 1158 wpisał, jak  Tom I, str. 95, poz. 93 
na dniu 11 marca 1880 w rejestr handlowy dla firm po­
jedyńczych: „Jeruchim Affner" dla handlu towararcń mię- 
szanymi w Bóbrce z dzierżycielem tejże tego samego imie­
nia i nazwiska.

Złoczów 27 lipca 1880. Poglies.

l .  i i7 2 4 /c .  Protokółowanie firmy. l .  123.

0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako Sąd handlowy 
ogłasza, iż zapisano w rejestr handlowy dla firm pojedyń­
czych, firmę: „Izrael P ineles11, dla handlu zbożem w Tar­
nopolu.

Tarnopol dnia 11 sierpnia 1880.

l .  8 2 4 7 . O g ł o s z e n i e .  l .  124.

0. k. Sąd obwodowy jako Sąd handlowy w Tarnowie 
podaje do wiadomości, iż dnia dzisiejszego wpisaną została 
do rejestru handlowego dla firm pojedyńczych, firma: „Men­
del Oberdam", prowadzący interesa pieniężne , wekslarskie
i komisowe w Tarnowie.

Tarnów dnia 1 lipca 1880. i  _3

T r e ś ć :
Z  p rak tyk i karno - procesow ój. — Przegląd tygodniowy. — Prak tyka  sądowa. — Orzeczenia T rybunału  adm inistracyjnego. — K o re- 

spondencya. — R ozporządzenia i okólniki urzędowe. — W iadom ości urzędowe. — O głoszenia urzędow e.

W ła ś c ic ie l ,  w ydaw ca i re d a k to r  o d p o w . Dr. E rn e s t  T ill. Z D ru k a rn i L udow ój w e L w o w ie , pod  zarz. S ta n . B a y le g o .


